
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 14/2025, GDYNIA-KARWINY, 20 KWIETNIA 2025R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

L ITURG IA  SŁOWA  

Dz 10,34a.37-43; Ps 118; Kol 3, 1-4; J 20,1-9  

Aby zmartwychwstać, najpierw trzeba umrzeć. Nie można stać 

się wierzącym, jeśli nie przeżyło się Zmartwychwstania. A to z kolei 

wymaga śmierci – aby zmartwychwstać, najpierw trzeba umrzeć. 

Różne mogą być „śmierci” w naszym życiu. Może to być śmierć do-

słowna, ale może to być też jakaś inna strata, która dla nas jest 

jakby „śmiercią”. Nie powinniśmy więc bać się śmierci w żadnej po-

staci, o ile przeżywając ją, zanurzamy się w śmierci Chrystusa. Kto 

zanurzy się w śmierci Chrystusa (przyjmie chrzest na serio), ten też 

razem z Nim zmartwychwstanie. A kto doświadczy Zmartwychwsta-

nia, ten już na pewno nie zwątpi w Chrystusa. 
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

21 kwietnia, poniedziałek  

(Mt 28,10) A Jezus rzekł do 

nich: «Nie bójcie się! Idźcie i oznaj-

mijcie moim braciom (…) 

Rozważania serca: Dla Jezusa 

ludzie są braćmi. A dla mnie? 

22 kwietnia, wtorek  

(J 20, 18) Poszła Maria Magda-

lena i oznajmiła uczniom: «Widzia-

łam Pana», i co jej powiedział. 

Rozważania serca: Czy ja po 

spotkaniach z Jezusem w komunii 

idę do innych, dzielę się świadec-

twem relacji z Nim?  

23 kwietnia, środa 

(Łk 24,16) Lecz oczy ich były 

jakby przesłonięte, tak że Go nie 

poznali. 

Rozważania serca: Co mam 

najczęściej przed oczami serca? 

Na czym skupia się moja uwaga? 

Co mi przesłania obraz Jezusa? 

24 kwietnia, czwartek  

(Łk 24,38) Lecz On rzekł do 

nich: «Czemu jesteście zmieszani 

i dlaczego wątpliwości budzą się 

w waszych sercach?  

Rozważania serca: Co jest w 

moim sercu? Czy nie daję zbyt 

dużo miejsca zwątpieniom i nie-

ufności? 

25 kwietnia, piątek  

(J 21,5) A Jezus rzekł do nich: 

«Dzieci, macie coś do jedzenia?» 

Rozważania serca: Jezus 

chce dzielić ze mną zwykłe 

chwile dnia i moje problemy. 

Czy Mu na to pozwolę? 

26 kwietnia, sobota  

(Mk 16,15) I rzekł do nich: 

«Idźcie na cały świat i głoście 

Ewangelię  

Rozważania serca: Kiedy 

ostatnio powiedziałem komuś o 

tym, jak Jezus jest obecny w 

moim życiu? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

Poniedziałek Wielkanocny – 21.04.2025r. 

7:30 O miłosierdzie Boże dla śp. rodziców Heleny i Władysława Lidzbarskich 

9:00 
W intencji żony Teresy o łaskę zdrowia i Boże błogosławieństwo oraz w 
intencji dzieci i wnuków 

10:30 51 rocznica ślubu Lucyny i Mariana Kosiłko 

12:00 Za śp. Janinę i Zbigniewa kłoda 

14:00 Za śp. Anielę Raca /greg. 20/ 

18:00 
W intencji Anastazji z okazji 90 urodzin – dziękczynna z prośbą o dalszą 
opiekę, pogodną starość i dobrą śmierć 

Wtorek – 22.04.2025r. 

7:00 Za śp. rodziców Józefę i Marcina 

8:00 Za śp. Anielę Raca /greg. 21/ 

18:30 
Dziękczynna z okazji 52 rocznicy ślubu Anny i Kazimierza z prośbą o 
błogosławieństwo Boże dla całej rodziny 

Środa – 23.04.2025r. 

7:00 Za śp. kuzynów Alojzego, Jerzego i Stanisława 

8:00 Za śp. Anielę Raca /greg. 22/ 

18:30 Za zmarłych z rodziny Szafranów i Rudzińskich 

Czwartek – 24.04.2025r. 

7:00 Za śp. brata Stanisława Zielińskiego 

8:00 Za śp. Anielę Raca /greg. 23/ 

18:30 Za śp. Leonardę Żych /2 rocznica śmierci/ – z okazji urodzin 

Piątek – 25.04.2025r. 

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące 

8:00 Za śp. Anielę Raca /greg. 24/ 

18:30 Msza św. za zmarłych 

Sobota – 26.4.2025r. 

7:00 Przebłagalna za grzechy Polaków i o miłosierdzie Boga dla Polski 

8:00 

1. Za śp. Anielę Raca /greg. 25/ 
2. W intencji Julii z okazji 20 urodzin z podziękowaniem za zdrowie i prośbą 
o dalsze błogosławieństwo Boże 

18:30 Za śp. rodziców Teresę i Janusza oraz siostrę Kamilę i zmarłych z rodziny 
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Niedziela Miłosierdzia Bożego – 27.04.2025r. 

7:30 
O łaskę miłosierdzia Bożego, odpuszczenie grzechów, szczęśliwą śmierć i 
wieczne zbawienie 

9:00 O miłosierdzie Boże dla śp. Norberta i Jana Dampc 

10:30 Za śp. Zofię Manelską 

12:00 Za śp. syna Romana w 5 rocznicę śmierci 

14:00 Za śp. Anielę Raca /greg. 26/ 

18:00 Za śp. Wincentego, Jadwigę, Edmunda, Tomasza, Franciszka i Leona 

G Ł O S  S E R C A  

W wieczornej ciszy 

w ciemnym kościele 

zapaliłeś płomyk 

nad znakiem Swojego Krzyża. 

Towarzyszyć Ci chciałam 

i towarzysza szukałam 

w godzinie konania. 

Godzina mroczna, 

Krzyż nieruchomy 

dłonie Twe trzyma, 

stopy zaciska, 

biczowe rany  drewnem odciska. 

Tulimy razem milczącym kochaniem 

swe uwięzienia, 

rany słów trudnych. 

zmęczone tęsknoty. 

W skulonej martwocie 

na nic już skazanej 

niespodziewanie wybucha 

wartkim strumieniem 

życie gdzieś z głębi 

skąd sama już nie wiem. 

Z Serca Twój ogień 

ramiona otwiera, 

oddech uwalnia, 

smutek wypiera. 

Jak słodko, 

jak dobrze 

nagi mój Królu 

z miłości 

w Twym tronie 

do życia umierać. /es/ 
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T Y G O D N I O W A  L E K T U R A  D U C H O W A  

„André Louf OCSO: „Moc w słabości”. Tyniec Wydawnictwo Benedyktynów 

„Po pierwsze życie duchowe opiera się na doświadczeniu życia. Banał? 

Być może, lecz domagający się podkreślenia, bo tak bardzo przyzwyczailiśmy 

się do posługiwania tym pojęciem w silnie rozmytym i osłabionym znaczeniu. 

Mówienie o życiu duchowym czy duchowości każe przeważnie myśleć o jakiejś 

doktrynie nadającej się do ich rozwijania, o czymś graniczącym z ideologią. 

I oto znowu błądzimy w abstrakcjach.  

Mówienie o życiu ma sens jedynie wtedy, gdy poznamy to życie, gdy 

poczujemy je osobiście. Doświadczamy go osobiście w miarę jak życie znajduje 

się w ruchu, co jest właściwością wszelkie życia. Życie w zastoju to życie 

martwe, tożsame ze śmiercią. Życie zmierza ku wzrostowi lub ku ubytkowi. 

Całe życie sprowadza się do tego, aby się albo rozwijać i przynosić owoc, albo 

więdnąć i niszczeć. Jak wszelkie inne życie, życie duchowe jest albo żywe, 

albo w agonii i umierające. Przyszedłem, abyście mieli życie i mieli je 

w obfitości – powie Jezus, który pewnego dnia zgodzi się umrzeć za życie 

świata. Aby o tym mówić, święty Augustyn ukuje wyrażenie Vita vitalis, „żywe 

życie”(…) Życie to identyfikuje się z osobą Jezusa tak, jak On sam solennie 

potwierdził: Ja jestem drogą, i prawdą, i życiem (J 14,6). Bardziej ściśle – 

identyfikuje się ono z ludzkim życiem Jezusa na naszej ziemi – od Jego 

narodzin aż do śmierci zmartwychwstania. Obraz, którym posługuje się św. 

Paweł, aby wyjaśnić, co się dzieje w chwili chrztu, jest tu bardzo wyrazisty. 

To wizja wszczepienia, pozwalającego na przejście energii życiowej z jednej 

istoty do innej. Ochrzczony zostaje w taki sposób wszczepiony w życie 

Chrystusa, a konkretnie w Jego Paschę, w Jego śmierć i zmartwychwstanie, 

że jego życie na ziemi powinno je od tej chwili odtwarzać, a nawet przedłużać. 

Ten, kto przeszedł chrzest, jest już umarły w Chrystusie, jak również 

zmartwychwstały i wyniesiony do nieba (…) Św. Bernard wkłada w usta Boga 

– Człowieka słowa adresowane do każdego z nas: wszystko po to, aby moje 
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poczęcie oczyściło twoje, aby moje, aby moje życie pouczyło twoje życie, aby 

moja śmierć zgładziła twoją śmierć, aby moje zmartwychwstanie uprzedziło 

twoje zmartwychwstanie, aby moje wniebowstąpienie przygotowało twoje 

wniebowstąpienie, wreszcie aby Duch Święty przyszedł z pomocą twojej 

słabości. (…) 

Jedyna droga jest pewna, aby wyjednać sobie łaskę: uniżyć się, stać się 

całkiem małym, zbratać się ze swoją słabością. 

Do rozważania: Czy pozwalam sobie na słabość z Jezusem? Czy 

wracam do sensu swojego chrztu? Czy żyję „żywym życiem” – w 

Jezusie? 

L i t u r g i c z n y  s a v o i r  –  v i v r e  

„Po reformie liturgicznej wiele oktaw zostało zniesionych, ale nie Oktawa 

Wielkanocna. To najważniejsza i najbardziej radosna oktawa jaka istnieje. W 

czasie Liturgii Paschalnej Kościół wybucha taką radością, że chce się nią dzie-

lić i świętować przez cały najbliższy tydzień. Zakończy ją dopiero Niedziela 

Miłosierdzia Bożego, która będzie jej ostatnim dniem. W trakcie trwania Ok-

tawy Wielkanocnej każdy dzień ma rangę uroczystości i jest tak samo ważny, 

jak Niedziela Zmartwychwstania. Znosi też wszystkie inne święta, wspomnie-

nia oraz posty, dlatego w piątek po Wielkanocy nie obowiązuje wstrzemięźli-

wość od pokarmów mięsnych. 

Tradycja obchodzenia oktaw pojawiła się już na przełomie III i IV wieku. 

Jako pierwsza powstała Oktawa Zmartwychwstania Pańskiego. Był to czas, 

w którym katechumeni ochrzczeni podczas Liturgii Paschalnej przystępowali 

do tzw. mistagogii czyli wtajemniczenia chrześcijańskiego. Odbywali wtedy 

katechezy wprowadzające ich w chrześcijaństwo. Z czasem chętnych do przy-

jęcia chrztu było tak wielu, że wyznaczono kolejny czas oktawy po Zesłaniu 

Ducha Świętego. Tak powoli zaczął się formować kalendarz okresów liturgicz-

nych, w którym uwzględniono również okresy przygotowania do wielkich 
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świąt. Dziś oktawa ma inny charakter i służy głownie świętowaniu. Liturgia 

wszystkich dni oktawy powinna być sprawowana szczególnie uroczyście. Po-

wtarzalność czytań i modlitw uzmysławia nam inną rachubę czasu. Po refor-

mie Piusa XII, kontynuowanej także Jana XXIII, do dzisiaj przetrwały jedynie 

dwie oktawy: Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy. Z czego jedynie ta druga ma 

tzw. pierwszą rangę, czyli znosi wszystkie inne święta i posty, zachowując 

charakter uroczystości liturgicznej. Nawet w pisowni podkreśla się tą wyjątko-

wość, zapisując ją z wielkiej litery. 

O tym, jak ważny jest to czas mówi choćby sytuacja z 2018 roku, gdy uro-

czystość Zwiastowania Pańskiego przeniesiono na poniedziałek po Niedzieli 

Miłosierdzia Bożego, czyli aż o 15 dni! Najpierw ustąpiła ona pierwszeństwa 

Niedzieli Palmowej, później Wielkiemu Tygodniowi, Triduum Paschalnemu, aż 

w końcu Oktawie Wielkanocnej. 

W czasie Oktawy Wielkanocnej poza niedzielami nie ma obowiązku uczest-

nictwa we Mszy Świętej, ale Kościół zachęca, aby przede wszystkim za po-

mocą Eucharystii podkreślić uroczysty charakter tych dni. Każdego dnia usły-

szymy na nich fragmenty Ewangelii, które opowiadają o spotkaniach jakie Je-

zus odbywał z uczniami po swoim zmartwychwstaniu. Możemy zobaczyć jak 

Dobra Nowina rozchodziła się po pierwszym Kościele”. 

PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA,  CZYL I  KĄCIK KUL INARNY  

Wielkanocne ciasteczka z jajeczkami czekoladowymi 

180 g masła, pół szklanki jasnego i miałkiego brązowego cukru, 3 łyżki drobnego cukru 

do wypieków, 2 żółtka, 1 łyżeczka ekstraktu z wanilii, 1¼ szklanki mąki pszennej, szczypta 
soli, 1 łyżeczka proszku do pieczenia, 2 – 3 opakowania jajeczek czekoladowych (każde 
około 100 g) Wszystkie składniki powinny być w temperaturze pokojowej. 

W misie miksera umieścić masło i oba cukry. Utrzeć do powstania jasnej i puszystej masy 
maślanej. Dodać żółtka i utrzeć do uzyskania gładkiej masy. Dodać ekstrakt z wanilii i 
zmiksować. Do tak przygotowanej masy dodać mąkę pszenną, sól, proszek do pieczenia. 

Zmiksować do połączenia. 2 duże płaskie blachy wyłożyć papierem do pieczenia. Nakładać 
łyżką ciasto (1 łyżka o pojemności 15 ml na 1 ciastko) i układać na blasze. Spłaszczyć dło-
nią i w ciasto lekko wcisnąć 3 – 4 czekoladowe jajeczka. Wielkanocne ciasteczka z jajecz-
kami czekoladowymi piec w temperaturze 180ºC (z termoobiegiem) przez około 10 – 11 mi-
nut. Wyjąć z piekarnika (ciasteczka od razu po upieczeniu będą miękkie) i poczekać do lek-

kiego przestudzenia ciastek, następnie przenieść na kratkę. Smacznego😊 
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S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Zaznaczone literki utworzą hasło i pomogą odkryć z jakim darem przy-

chodzi do nas Zmartwychwstały Jezus. Powodzenia😊 

Jak wyglądał Tomasz, kiedy nie wierzył, 

że Pan Jezus wstał z grobu? 

Siedział smutny 

z brodą pokręconą 

z wychudzonym brzuchem, 

z nerwowym paluchem, 

z nosem spuszczonym, 

zrozpaczony. 

Wszystko pozapominał: 

że Jezus przemienił kiedyś wodę w wino, 

że z trędowatego zrobił gładkiego, 

z głuchego – muzykalnego, 

z kulawego – sportowca na całego. 

Marudził, mądrzył się, wściekał, 

na jedenastu narzekał. 

A jak wyglądał, gdy zobaczył Jezusa: 

oczy otworzył szeroko, 

odetchnął z ulgą głęboko 

i wołał na wszystkie strony: 

Niech będzie pochwalony! 

Przedtem zły i zawzięty, 

teraz radosny i święty. 

Przedtem się stale jeżył, 

teraz – we wszystko uwierzył. 


